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Z Doii.itkami kosztu je  
w prenumeracie: Bez po­
cz ty :  kwartalnie 4 zł.;
miesięez ie 1 zł. 40 cent. 
Z p o c z t . c  kwartalnie:')zł.; 
miesięcznie lzł. 75 c. w. a.

In se rcy a  w prfłkolumnie, 
drukiem  ^arinon l, 7 ccn- 
iów oil w ie rsza . — lie k la -  
macye są  w olne od opłaty 
pocztow ej.

Część urzędowa.
Obwieszczenie.

C. k. łnini steryum finansów uzna ło  za s tosowne zniżyć s topę 
p roce n low ą  asygnacyi  hypotek częśc iowych  z .sse.ćc/o-iniesięcznym 
te rminem z s ze śc iu  p rocen t  na pięć i  p o i  p rocent ,  a owych z cztero  
miesięcznym terminem z p rocentu pięć i  p ó ł  na pięć  procent .

T o  r o zpo rzą dze n i e  osiąga moc obowiązującą z dniem 3. marca
b. r . ,  do tych asygnacyj  hypotek częściowych atoli ,  k tó re były wy ­
dane p rzed  dniem 3. marca  o tyle  nie może być zastosowane ,  że 
a sygnacyom hypotek parcyalnych,  zapad łym już p rzed dniem 3go 
mapce,  wniesionym jednak dop ie ro  po zapad łym terminie do prolon-  
gacyi ,  p rzysłużą do t ychczasowe  oprocen towanie  za wszystkie upły-  
nione,  równie j ak  za  ostatnie j e szc ze  nie upłynione sześć ,  a wzg l ę ­
dnie cz te ry  miesiące.

Z  c. k. Dyrekcy i  f inansów kr a jowyc h .
W e  Lwo wie  dnia 28.  lutego 1863.

Je g o  c. k. Aposf.  Mość raczy ł  najwyższem postanowieniem 
z 27.  lutego r. b. mianować naj łaskawiej  r adzcę  nadwornego  i t e ­
raźn ie j szego  szefa aus t ryackiego  wyższego  sądu  k ra jowego J o ze fa  
S< hu/heima, prezydenta  sądu handlowego w P radze  M aurycego  
Stcyreru ,  p rezesa  sądu obwodowego  w Clili J ó ze fa  R a t k a , r adcę  
wyższego  sądu k r a jowe go  we L w ow ie  F ra n c iszk u  Martineta  i 
radcę  wyższego  sądu k ra jowego w Weoeeyi  Antoniego F ornarol/i  
r adcami  nadwornymi  na jwyższego  t rybunału  sądowego.

Część nieurzędowa.
Monarchia Austryacka.

B r o d y .  25.  lutego.  ( W y z c ó s  kos.  —  Sta tu t gm in n y .)  T o ­
wary p rzys ła ne  do B r o d ó w ,  od k tó rych  nie opłacono p rzy na leż ne­
go cła,  nie mogą po w rac ać  na t e ry  tory nm ce lne ;  jeżel i  im w z b r o ­
niona będzie dalsza d roga  do l t o s y i ,  dokąd były p rzeznaczone ,  
p rawie żadnej  nie mają juz  wartości .  To  właśnie s ta ło się z kosa ­
mi w sku te k  wydanego zakazu wywoz ić  do Rosyi  i Polski  b roń ,  
am un ic ję  i kosy,  podczas gdy nowo nadesłane za t rzym an o  na linii 
celnej.  Dotkn ię te  tein domy handlowe p ros i ły  izby handlowej  o in ­
t e r w e n c j ę  u r ządu.  Izba handlowa w d rodze  telegraf icznej  udała 
się do mini sfery u m handlu z p rośbą o ro z p o r z ą d z e n i e ,  aby kosy 
zna jdujące się w Brodach po za obrębem linii c ł o w e j , mogły być 
p rzes łane  do sąsiedniej  Rosyi ,  gdzie  panuje najzupełnie jszy spokój ,  
i gdzie  p r zy w ó z  kos j e s t  dozwolony ,  tudzieZ aby kosy Dow o p r z y ­
słane mogły być z a k w i t a m i  i kon trolą ,  ze dalej p rzesy łane  nie będą,  
Właścicielom w y d a n e ,  ponieważ w tu tej szym urzędz ie  celnym nie 
ni a magazynów obszernych i s tosownych  do p rzechowania  kos. 
W.  ininis teryum handlu p rzychy li ło  się do próśb izby handlowej  
i w porozumieniu z innemi minis leryami  za rząd z i ło  s losowne środki .

S ta tu t  gminny dla miasta Brodów je s t  już  g o t o w y ,  i wejdzie 
w k ró tc e  do rady  gm in n e j ,  która go p rz e d ło ży  sejmowi krajowemu.  
S tatu t  ma 5 g łówn ych  oddzia łów i około 100  pa r agra fów.  Je s t  wy­
pracowany p r zez  komisyę mieszaną w duebu pojednania ,  b r a t e r s tw a  
t wspólnych in te resów,  i odpowiada in teresom Br odów.

Sejm kra jow y , k tó ry r ep rez en tu je  wolność  i autonomię,  do­
zwoli  zapewne  g łównie j szym gminom uregu lować  swoje  sprawy .

1. marca.  (N o w in y  dworu. ■— P o w r ó t  ministra  
stanu. — Obchód u ro czys to śc i  konstyiucyi.  —  O dp o w ied ź  N a jja śn .  
Pana na reprezentacyę komitatu szolnockiego.  —  R o zw ią za n ie  
kom isyj do rew id o w a n ia  k s ią że k .)  Naj j aśniejs i  Państwo  dnia 24g0 
iułego całkiem n iespodziewanie uszczęśl iwi l i  dom s ie ró t  swojemi  od­
wiedzinami,  i zabawil i  tam od godziny  1 0 ' / 4 do 12. Najjaśniejsi  
Państwo raczyl i  zwiedzić  szczeg ó łow o cały zak ład ,  być w każdej  
z 6 klas,  p rzys łuc h iwa ć  się nauce,  w sali rysunkowej  oglądać prace 
Uczniów, za p y t y w ać  ł a skawie  kilku wy chówańców,  i z widocznem 
Zajęciem słuchal i  śpiewu ch łopców s ie ró t  na k ilkanaście  g ł o s ó w ;  
Vv kuchni  kosz towal i  po t r awy  dla dzieci  p rzeznaczone ,  w szpitali  
"y w ia d yw al i  się o stan każdego z 6 chorych,  nadto wypytywal i  
0 wszystkie s tosunki  instytutu,  i wszędzie ,  mianowicie p rzy  odda­
laniu się,  okazywal i  najwyższe  zadowolenie.

Je g o  Excelencya mini ster  sfann pan Schmer l ing opuści ł  
• r agę w piątek.  T ak  j a k  w chwil i  przybycia  j ego zebra ło  
s‘ę l akze  t e ra z  pomimo wczesne j  godziny  poranne j  , wielu 
depu towanych  sejmu k ra jowego  i r ep rez en ta n tó w  wszys tk ich  klas 
ludności  , by uwielbianemu mężowi s tanu okazać j e szcze r az  
' »z  swoje  uszanowanie .  W  Bern ie  oczek iwa ła  Jego  Exceleneyę 
" dworca kolei  równi eż  znaczna l iczba na jznakomi tszych osobis to-  
^c‘, i w i t a ła  Jego  Excelencyę z r adośnem uniesieniem.

Podobn ie  j a k  w  stol icy pańs twa,  obchodzono rocznicę  kons ty ­
tuc j i  z wielką  u roczys tośc ią  t a k ż e  we wszys tk ich  stol icach k ra jów

koronnych,  i dzisiejsza G azeta  w ied eń sk a  zamieszcza ju ż  odno­
szące  się do tego rapo r ta  z Klagenfur tu,  Lubiany,  Salcbnrgn,  Gracu  
i Berna.

Jener . K o r .  austr,  z 28go  lutego p i sze:  „Nie można było 
wątpić,  że oczek iwana z wielką c i ekawością n a jw y żs za  odpow iedź  
na znaną reprezen tacyę  komitatu szolnocaiego  będzie miała za sa ­
dnicze znaczenie  dla dal szego rozwoju  sp raw  s i edmiogrodzk ich ,  a 
p r ze z  to pośrednio t akże  dla całej  monarchii .  Udzielone nam z pe­
wnego ź ród ła  szczegó ły  z osnowy odpowiedz,i  cesarskiej ,  u sp raw ie ­
dl iwiają  zupełnie powyższe  p rzepuszczen ie .

Ja k  się dowiadujemy bowiem,  ma odpowiedź cesa rska za w ie ­
rać  w ogóle  nas tępu jące punkta  : P rze d ew sz ys tk ie m przedstawiano 
imieniem Je go  Ces.  Mości komitatowi  Szo lnockiemu,  że Naj j aśn.  Pan 
nie chce uważać  nieodpowiednego p rawnej  formie napisu r e p r e z e n -  
tacyi  (Na j j a śn .  Królu,  nasz najmiłościwszy Pan ie“ )  za umyślne na ru ­
szenie godności  korony,  i pomija to w ł asce swojej ,  ale za razem 
poleca wydz ia łowi  komitatu  , ażeby na p rzysz łość  r ep rezen taey e  
swoje  s ty l i zował  tylko w zw ykł e j  formie p rawnej  do Jego  c. k. 
Apost.  Mości.

Co do istoty r ep r ez en ta c j i ,  mianowicie co do prośby komilalu 
szolnockiego względem odwołania sankeyonowanego  na jwyższem po­
s tanowieniem z 12. grudnia  1861 p r owizorycznego  przepisu o ustawie 
municypalnej  Siedmiogrodu ,  p rzeds tawia  ces. odpowiedź  p r z e d e w s z y ­
stkiem,  że cesa rsk im dyplomem z 20.  października  1860 zapewni ł  
Naj jaśn Pan p rzywrócen ie  konstytncyi  Wielkiego  Księstwa S iedmio­
grodzk iego  tylko pod warunkami uiezbędneini ,  zawar temi  w a r ty ­
kule II. i III. dyplomu a z ł ączonemi ściśle z int eresem t ronu i pań­
stwa,  —  7.e było obowiązkiem monarszym Je g o  Ces.  Mości czu wać  
nad tern, by to p rzejście do odnowionej  adminis t racyjnej  i p r aw o ­
dawcze j  o rganizacyi  k ra ju  odbyło się bez usz cz e rb ku  i s zkody 
w toku administ racyi  i j u rysdykcy i ,  i ze p rze to ,  pon ieważ dla zmie­
nionych zupełnie stosunków'  p r ze z  uchylenie uprzywi le jowanego  
s t anowiska sz lachty  i ustanowienie równych  p raw i obowiązków 
obywate lsk ich  dla wszys tk ich  klas ludności  nie można już  było po­
wracać  do postanowień a r ty ku ł u  XII.  z roku 1790,  niezbędnem było 
wydanie p ro w i zo r iu m ,  k tó r e  p rawnie  wyjść mogło tylko od korony.

W  tym zamia rze  wydana zos tał a p rzy  sposobności  p r z y w ró ­
cenia autonomii  municypalnej  w S iedmiogrodz ie  najwyższem posta­
nowieniem 7, 24.  marca 1861 p r owizoryczna  ins t rukeya dla nadżu-  
panów,  wyższych sędziów kró lewskich i wyższych kap i tanów kraju,  
i J ego  Ces.  Mość ocz ek iwa ł  po zd ro w y m  rozsąd ku  swoich ludów 
s iedmiogrodzk ich,  że ze wzg lędu na r zeczywis te  t rudności  p rze j ­
ścia,  będą towarz yszy ć  z wdzięcznością  Jego  Ces.  Mości d rogą wy­
tkniętą dla powolnego osiągnienia celu.

Ta s łuszna nadzieja Jego  Ces.  Mości nii spełni ła  się ; w wię­
kszej  części  komi tatów i powiatów szek lc rsk ich uskuteczniono r e ­
o r g a n iz a c ję  municypiów na pods tawie a r tyku łu  ustawy XVI. i XVII.  
dla Kró l es tw a  Węg ie r sk ie go  z roku 1848,  k tóre  to a r t yku ły  nawet  
w raz ie  mylnego p rzypuszczenia  legalnej  unii S iedmiogrodu z W ę ­
grami  nie mogły mieć dla Siedmiogrodu  żadnego  p rawnego  znaczenia.

P rz e z  to niedopełnienie s t anowczych  na jwyższych  r o z p o r z ą ­
dzeń sz e r zy ło  się w kraju nieszanownnie żadnej  władzy ,  k tó re k a ­
zało się obawiać zupe łnego zwolnienia wsze lk ich w ęz łów  porządku  
spoleczeńsk iego  , i s tało się p rze to  obowiązkiem monarszym Jego  
Ces.  Mości s ta rać  się z całą s tanowczośc ią  o be z w ar un k o w e  z a c h o ­
wanie drogi ,  wytkniętej  na jwyższą  wolą.

Chcąc tedy u ła twić  p rzy wró ce n i e  ju rysdykcy i  kraju,  a o raz  
klasy ludności ,  wyk lucz one  po r ok  1848  od wykonywania  p ra w  
pol i tycznych,  uczynić r zeczywiśc ie  uczes tn ikami  tych p raw,  r ac zy ł  
Jego  ces.  Mość ze zniesieniem nies tosownej  podług doświadczen ia  
i nawet  p rze z  większą  część ju rysdykcyi  f aktycznie uchylonej  po­
wyższej  i n s t r u k c j i ,  sankeyonownć  najwyższem postanowieniem z 12.  
g rudn ia  1861 istniejącą p r owizoryczn ie  normę us tawy  municypalnej  
dla S iedmiogrodu .

Ponieważ  Najj  aśniej szy Pan w tej p rowizoryczne j  inst rukcyi ,  
nakazanej  niepodobieństwem be z w ar u nk ow eg o  powro tu  do dawnego,  
upat ruje  poś redn iczę p rzejście aż do se jmowego  ułożenia municy­
palnej ust awy w S iedmi og rodz ie ;  tedy oświadcza Jego  ces.  Mość,  
że  nie może skłonić się do tego,  by na p rośbę wydziału Komitatu 
Szo lnockiego  zezwoli ł  na odwołanie tej p rowizorycznej  ust awy mu­
nicypalnej .

W  dał szem zała twieniu najuniżeńszej  r ep rezen tacy i  r o zk a za ł  
Jego  Ces.  Mość oznajmić wydz ia łowi Komita tu Szolnockiego,  że 
król .  s i edmiogrodzka kaocelarya nadworna  o t rzymała  na jwyższy 
r o z k a z  p rzedsięwz iąć  spiesznie p race  p rzy go tow awc ze  do z a p r o w a ­
dzenia ksi ąg  g r un t ow ych  w Wielkiein Księstwie S iedmiogrodzkiem 
z szczególneni  uwzględnieniem Komi ta tu  Szolnockiego,  a o raz  p r z e ­
d łożyć do brze  rozwaZony p r o je k t  względem rozsze r zen ia  up raw y 
tyton iu  w Siedmiogrodz ie .
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„Co  się nakoniec  tyczy p rośby wydzia łu  Komita tu  Szo lnoc-  

k iego względem zwołan ia legalnego sejmu k ra jowego ,  pod k tó rym 
to se jmem zdaje  się wydzia ł  komi tatu,  ze wzg lędu na zawieszone  
w  rep rezen tacy i  p r ze ds tawien ie ,  j ak  zdaniem wydziału wyrob i ło się 
h i s t o ryczn ie  p raw o  pol i tyczne Wie lk iego Księstwa  S ied mi ogr odz ­
k iego aż do ro ku  1848,  rozumieć sejm kra jowy Kró les twa  W ę g i e r ­
s k ie g o :  tedy w na jwyższych  postanowieniach Jego  Ces.  Kr .  Apo­
s tol skiej  Mości  z 20.  paźdz ie rn ika  1860  pozos tawiona  j e s t  unia S ie ­
dmiogrodu  z W ę g r am i  nie tknięta  i t ylko nakazane zos ta ły  p r z y g o ­
towania  ku p rzyw rócen i u  s i edmiogrodzk iej  r ep rezen tacy i  k rajowej ,  
pon ieważ  ta unia nigdy z pełną p rawomocnością  n iep rżyszła  do sku tku ,  
a f ak tycznie z a r az  się rozpad ła ,  i ponieważ,  j ak  długo mieszkańcy 
S iedmiogrodu j ę z y k a  nie węg ie r sk iego  sądzą ,  że podobne żądanie 
z a g r a ż a  ich in te resom narodowym,  i j a k  d ługo t a k że  in teresa i ż ą ­
dania całej  monarchi i  nie mają p r zy tem po t rzebnej  gw arancy i ,  unię 
tę uważ ać  po t rzeba za niepodobną do wykonania .

Ryc h łe  zaś  odprawien ie  s i edmiogrodzk iego  sejmu k ra jo we go ,  
by w ew n ę t rz n e  sp rawy  Wie lk iego  Ks ięs twa S iedmiogrodzk iego  z a ­
ł a tw ić  j ak  najprędze j  z zaspokojeniem wszys tk ich  zamieszkujących 
j e  ludów,  a o raz  u regu lować  p r awno-po l i tyczny  s tosunek Wie lkiego 
K s ię s tw a  S iedmiogrodzk iego  do całej  monarchi i  pod ług  postanowień 
z  20.  paździe rn ika 1860  i 26.  lutego 1861,  _'est go rąc em życ ze ­
niem Jego  c. k. Apostol skie1' Mości,  i w tym też celu zos ta ły  już
pr zeds ięwz ię te  na powtórny  r o zka z  Jego  Ces.  Mości po t rzebne  
p rz y go to w a ni a . "

Dowiadujemy się pisze G a ze ta  w ied eń sk a  , że  ze s t rony
ce sa r sko  króleskiego min i s te rs twa  policyi na zasadz ie  nowej  us t a­
w y  p rasowej  i w porozumieniu z ces.  król .  mini s te rs twem s t a ­
nu  i mini s te rs twem sprawiedl iwośc i  wydano polecenie,  aby w W i e ­
dniu,  Krak ow ie  i L w ow ie  istniejące komisye rewizyi  ksi ążek r o z ­
wiązane zos tały  z d. 9.  marca ,  w którym wejdz ie  w  życie  nowa 
ustawa  prasowa ; od tego  dnia we wszys tk ich k rajach  , w k tórych  
ta nowa us tawa  j e s t  o bo w ią z u j ą cą ,  używana  dotąd rewiz ya  ks iąg 
ma być uważana jako zniesiona.  Po t rz eb ne  w tym wzg lędzie  pole­
cenia miały być już  t e raz  w kompetentne j  d ro dze  wydane do c. k. 
o r gan ów  f inansowych i c. k. w ład z  pocz towych.

Anglia.
( P o s ie d ze n ie  parlam entu .)  Na posiedzeniu izby wyższej

z dnia 28.  lutego,  lord El lenbourough  zau waży ł ,  iż mini ster  prusk i  
B i smark  z a p r ze c zy ł  temu , co lord Russel l  wiedz ia ł  o konwencyi  
p ru sko - ro sy j sk ie j  p r zez  hr .  B e rn s to r f f a , up ra sz a ł  więc o w yjaśn ie ­
nie. L o rd  Russel l  na to św ia dc z y ł ,  iż nie może z rozumieć  t e l e g r a ­
mu pod względem oświadczeń p. B i s m a r k a , w iernie udziel i ł  pa r l a ­
men towi  komunikacye posłów rosyj sk iego  i p r u s k ie g o ,  późnie jsze 
za ś  wypadk i  dowodzą ,  że  konwencya  dalej j e szcze  sięga.  Hr .  Be rn -  
s to r f f  nie w ie d z ia ł ,  że w p rzypa dka ch  szczegó łowy ch  po t rzebne  są 
specya lne in s t ru k c y e ,  czy zaś  t a ko we  wychodz ić  mają z Berl ina,  
lub od władz  mie jscowych,  tego lord Russel l  nie w i e ,  również  nic 
nie wie o a resztowan iach  w Toruniu .

W  izbie niższej  Henessy  wniós ł  ad res  za  Pol ską.  W  mowie 
swe j  k ła d ł  szczegó lny  nacisk na dawne zobowiązywania  t r a k ta to -  
we Anglii ,  na ok ruc ień s two  Moska l i ,  na rozpacz l iwą  walkę  Polski ,  
w szy s t ko  to p rzy  wielkich oklaskach i z b y ,  w końcu żądał  in t e r-  
wency i  Anglii  w pr a w dz ie  nie zb ro jne j  lecz wspólnej  europejskie j .  
W n i o s e k  ten p r ze z  Evansa popar ły został .

N ew deg a t e  chociaż z żalem lęka s ę int erwencyi ,  bo z tąd n a ­
stąpić mogą konfl ikta z Rosyą , P r u s a m i ,  a nawe t  i z Ausfrya.  
W a l t e r  żąda ,ażeby  postępow anie całe r ządowi  zos tawić.Ki lku  cz łonków,  
między innemi Bux(ou i Fc rmoy  popierają  a d r e s ,  F i l zge rald  w z y ­
wa rząd  , ażeby wspólnie z F ran cyą  s t a ra ł  się za ła twić  kwes tyę  
polską,  Aus trya  temu dopomoże;  t e r a z  naj lepsza ku temu sposobność .  
R ó w n ie ż  w yra z i ł  się Milnes,  Stansfield zaś  szczególnie  potępia r ząd 
Pruski .  Walpo le  wys tępuje p rzeciwko  adresowi  j ako  naruszającemu 
zasa dę  n ie in te rwenc j i .

Po wysłuchaniu wszys tk ich mówców lord Pa lmers ton ośw ia d­
czył ,  iż go nie dziwi , powta rza  on, to co ju z  dawno mówiono,  że 
Rosya  za w sze  t r a k t a ty  co do Polski  sys tematyczn ie  gwałci ła .  Pa l­
mers ton  potępia konweneye  p r usk o- rosy j ską  , i spodziewa się, co 
w sz a k ż e  indywidualną j ego j e s t  opinią , że konwencya nie będzie 
r atyf ikowana  i w y k o n an a ,  w raz ie  p rzeciwnym Prusy  okry łyby  się 
niesWwra. Sp odz ie wa ć  się można po ludzkości  cesa rza  Aleksandra,  
i ż  da Polce kons ty tucyę  s tosownie  do t r ak t a t u  wiedeńsk iego.  Anglia 
ma p rawo  lecz. nie obowiązek  do in te rwency i  w Polsce.  P roponu je  
więc ,  żeby p. Henessy wniosek swój  cofnął  i r zecz  całą r ządowi  
zos tawi ł .  Z go dz i ł  się na to Henessy  i cofnął  wniosek , k tó r y  całe 
posiedzenie izby niższej  zapełni ł .

Francya.
( R ożne w iadom ośc i .  — D oniesien ia  z  A lg iery i ,  —  „ L a  

F ra n c e 11 o konwencyi prusko - rosy jsk ie j .  —  Z  A m e r y k i  p ó łn o ­
cnej.  — Z  M eksyku .)  Do J en era ln e j  korespondency i  au s trya -  
ck ie j  piszą pod dniem 25.  lutego z P a r y ż a :  W c z o r a j  Pa ry ż  był  
w wielkiem wzburzeniu wsku tek  fa ł szywych pog łosek  i wiadomości .  
Co do pog łoski  o konflikcie i ze rwan iu  s tosunków z P r u s a m i ,  m o ­
g ę  z pewnośc ią  don ieść,  iż w tern nie ma ani s łowa  p r awdy .  P o ­
mimo t egn u t rzymuje się wieść,  iż hr .  Morny udać się ma do B e r ­
lina w ba rdzo del ikatnej  misyi.  Więce j  j e sz c ze  niż wsze lkie poli­
tyczne  pogłoski ,  z a t r w oż y ła  g ie łdę  wieść  o wystąpieniu z  minis te-

ryum p. Fou lda,  k tó r y  wp ra w dz ie  co do budże tu  w t rudnem zn a j ­
duje się położeniu.  Lecz  t akowe  t rudności  były już częs to,  a j ednak  
nie p rzyznaw ano  im wielkiej  doniosłości .  W  wyższych  ko łkach 
dyp lomatycznych k rąż ą  c i ekawe  sz cz egó ły  o polskiem powstaniu,
0 konwencyi  prusko - r o s y j s k ie j , o pos tawie mo cars tw  zachodnich
1 Austryi .  W  kó łkach  p rzy jaznych  Rosyi  rozpowiada ją  o wielkich 
n iebezpieczeństwach ,  k tó rym Rosya zapob iedz miała w sku tek  s t ł u ­
mienia powstania polskiego,  k tó r e  już  za p rzep ad łe  uważają ,  a k tó re 
miało być w zwią zku  z r ewolucyami  w Bosni i ,  Serbi i  i M oł do w o-  
łoszczyźn ie  z wielką czynnośc ią  p r z y g o to w a n e m i , niemniej  z p o ­
wstaniem Gar iba ldinów i M a z z in i s tó w , za któreroi  iść miał  napad 
na Rzym i Wenec yą .  Osoby znające  tajemnice Tui l l eryi  i palais 
royal  twie rdzą  , iż gabinet  f rancuski  obawia ł  się na se ryo ,  ażeby 
za przys tąp ieniem Austryi  do konwencyi  p rusko- rosy j sk ie j ,  nie u for ­
mowało  się znów niebezpieczne dla F rancy i  św ię te  p rzymie rze .  Na 
wypadek ten były juz  obmyślone środki  o b r o n y ,  i miano nawet  
ju ż  wyzna cz yć  kogoś  , co wraz ie  pot rzeby byłby wszędz ie  podże-* 
gał  r ewolucyę.  Umiark ow an e  i roz t rop ne  postępowanie Austryi  miało 
u ra towa ć  Europę  od tego niebezpieczeństwa.  Diś mówią mocno 
o wystąpieniu hr.  Pe r s igny ,  k tó rego  hr.  Morny w mini steryum spraw 
w ew nę t rzn ych  zastąpić ma. Cesa r z  obawia się,  iż ulubiony j ego  mi ­
nister ,  p. Per s igny,  za nadto gorąco  kąpany ,  r aczej  zaszkodzi  r z ą ­
dowi p rzy  wyborach  niżeli po m o ż e ,  p. Morny zaś  oświadczy ł  w y ­
r a ź n i e ,  iż nadal  nie chce już  pozos tać  p rezesem ciała p r a w o ­
dawczego.

Independance belge  twie rdz i ,  że Cesa rz  Napoleon ma zamia r  
p rzek sz t a ł c i ć  Algieryę na Kró les two  A r a b ó w ,  k tó rych  Su ł t anem 
Cesa rz  ogłosić się ma. Arabom dawnym właścicielom oddane mają 
być g run ta  p rzez  F ran cu zó w  dotąd nie zajęte,  s łowem Algieria p r z e ­
stanie byc kolonią f r ancuską dla zos tania pańs twem a rahskiem nod 
panowaniem Cesa rza  i jego dynastyi .  Wi adomośc i  o tern miały w y ­
wołać wielkie wzburzen ie  między kolonis tami europe jskiemi ,  k tó rzy  
l iczne p rzec iwko  temu p ro jek towi  podpisują petycye.  Dniennik 
VEcho d ’Oran  nazwał  r eformy w Algieryi  zamyślane piorunem dla 
kolonis tów,  za co od p refekta dep ar t amentowego  os t r zeżen iem s k a ­
rany zos tał .

Ł a  France  zapewnia ,  że kwes tya  o konwencyę  p r u s k o - r o s y j ­
ską  jest  j u ż  za ła twiona.  P. B i smark  oświadczyć  miał,  wed łu g  tego 
dziennika,  iż chociaż konwencya nie ma tej  doniosłości ,  j aką  jej 
p rzyp i sywano,  to już  dla tego,  że  wierni  poddani  Kró la  prusk iego  
mylnie j ą  sobie t łumaczą ,  konwencya  cofniętą zos tanie.  Nie wia ­
domo, zkąd la F ran ce  w iadomość tę zneze rpa ła ,  bo ani sz czegó ły
0 ro zp ra w ac h  w izbie depu towanych , ani też żadne doniesienia 
z Berl ina nie każą się spodz iewać  ani nawet  nie pozwalają  p r z y ­
puszczać  takiej  polulności  ze s t rony  p ruskiego p rezesa  r ady mi­
ni st rów.

Dziennik F a y s  zamieści ł  wyciąg depeszy z Wash ing ton u  do 
ministra r ezyden ta  f r ancuskiego,  p. Mercier ,  adresowane j ,  w której  
r ząd  S tanów z jed no cz o ny ch ,  dziękując za o fiarowana medyncyę 
oświadcza za razem,  iż t ako wa  na nieby się nie p rzyda ła .  Rząd 
bowiem Stano w zjednoczonych  pragn>e p rzyw róc ić  unię,  a stany p o ­
łudniowe chcą koniecznie ode rw ać  się od unii, pośredn ic two  wiec 
wśró d  t ak iego  usposobienia sl ron walczących , żadnego skutku 
osiągnąćby nie mogło.  Gab inet  WashingtońsLi  proponuje  r aczej ,  
ażeby s tany południowe w ybr a ł y  i wys ła ły  swych  reprezentantów 
ja k  dawniej  na kongres  do YVashingtonu. Ci porozumiećby się 
inogli co do swych zażaleń z r ep rezen tantami  pańs tw północnych,
1 na zasadzie  zaw ar t ego  kompromisu  mogłaby  być zwołan a  k o n ­
wencya na rodowa,  dla ustalenia unii na nowych zasadach.

Wiadomości  z Mexyku mają być niepomyślne,  nie ażeby wojska 
f rancuskie spotkać  miała jaka klęska,  lecz j e n e r a ł  F ore y  nie j e s t  
j e szcze  w stanie rozpoczęcia  k r okó w  s tanowczych  p rzec iwko  Pu-  
ebli, miasto bowiem to,  7 0 .0 0 0  mieszkańców liczące,  zna jdować  się 
ma w bardzo  warownym olanie.  W  skutek tego  wydano r ozk az y  
do por tó w morsk ich dla przyspieszenia sukur sów  do Mexyku.

Niemcy.
B e r l i n ,  28.  lutego.  ( R o z p r a w y  w  p ru sk ie j  izb ie  deputo­

wanych.  —  U w agi n a d  niemi g a ze ty  w ie d e ń sk ie j . )  Na dzisiej-  
szem posiedzeniu ciągły się dal sze r oz pr aw y nad wnioskiem H o w e r -  
beka  co do konwencyi  p rnsko-rosy jsk ie j .  Dep. Simson p rzemawia ł  
gwa ł townie  p rzeciwko mini steryum.  Jeże l i  r es tau racya  Polski  n ie ­
szczęśc iem ma być dla P rus,  to cóż go rs zeg o  z rob ić  mogło mini ste­
ryum,  j ak  wciągnąć w tę sp rawę  moc ars tw a  zachodnie.  Dep.  Sybel  
zau waży ł ,  iż zdaje się,  że  hr.  Berns torff ,  poseł  prusk i  w Berl inie,  
nie był  co do konwencyi  dok ładn ie  po in fo rmowany;  powstało z  tego 
n iebezpieczne łudzenie całej E ur op y ;  nigdy j e szcze in te resa  kraju 
nie wystawiano na g r ę  t a k  n iebezpieczną ."  My chcemy,  kończy 
mówca,  „u r a t ow ać  kraj  nasz dla Króla i Króla dla k r a ju .*  O p r z y ­
j ęciu wniosku H ow erb eka  i jego  tendeneyi  znaczną większośc ią  g ło ­
sów,  donieśl iśmy już w czora j  w rubryc e  ostatnich wiadomości .

G azeta  w ied eń sk a  robi  nas tępujące uwagi  nad oslalniemi 
rozp raw am i  w ber l ińskiej  izbie de pu to wa nyc h :  Wojna  miedzy panem 
Bismarkiem a izbą depu towanych  wybuchła  na pos iedzeniu z dnia 
26.  lutego w gw ał t own yc h  płomieniach.  T r a k to w a n o  się z obu 
s t ron z lakiem pominięciem wsze lk ich względów-,  j a k  to r za dk o  się 
zda rza  w his toryi  r o z p r a w  pa r l a mentowych .  Zapomniano  o w sz e l ­
kich formach ,  o wsze lkie j  rutynie  par l amenta rne j ,  o r egu lamfpt0 
dążącym do uregulowania wza jemnych  s tosunków.  Była to walka
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osobis ta ,  lec* na pałki .  P.  Bi smark t ak j a  p rzy ją ł ,  j a k  tmi podaną 
zos ta ł a ,  cios za ciosem oddaw ał  op o zy c j i  z podz iwia jącą  g o to w o ­
ścią do walki .  Za p rawdę ,  za pr ze c zy ć  temu nie można,  Ze przy t a ­
kich s tosunkach k on s t y t u c j a  p r zez  izbę deputowanych r e p r z d o -  
wana s ta je  się pros tą  f ikcją .  In teresa  kraju zaponmiane są w obec 
walki  ua Zycie i śmi e rć .  T ru dn o  z całych r o z p r a w  w sk n z a ć 'n a  
punkta znaczące.  O właśc iwej  kwestyi  spornej  p. Bismark prawie 
nic nie mówił .  Cz łonkowie  op ozy c j i  zgadzal i  się tylko na to,  iż, 
nie chcą wiedzieć o konwencyi  p rusko- rosy j sk ie j .  J a kby  zaś sami 
postąpil i ,  gdyby na r adcó w korony  powołani  zostal i ,  tego ani sio do­
pa t rzeć ,  ani nawet  domyśl ić się nie można.

Królestwo Polskie.
(  W ia d o m o śc i  o p o w i ta n iu .)  W  Jener. K or.  czy ta my :  Z do­

niesień'  specyalnych o wypadkach  wojennych w Królestwie  Pnlskiem,  
bez wątpienia najważniej sze są te, k tó re częścią  bezpośrednio czę ­
ścią pośrednio po twie rdzają  wiadomości  o rozsz e rz an iu  sic p o w s ta ­
nia na Li twie.  Je s t  to kraj  nietylko bardzo  ważny  pod wzg lędem 
s t r a t eg icznym,  j a k  to niedawno Konst. Oester. Z tg .  wyjaśni ła  b a r ­
dzo dobrze ,  gd yż  mało j e s t  k ra jów  w Europ ie  tak dogodnych do 
p rowadzenia  wojny pa r tyzanck ie j ,  j ak  L i twa  pop rze rzynaua  wszę ­
dzie lasami (między  k tóremi po tężne lasy odwieczne)  bagnami,  j e ­
z iorami  i r zekami,  roz leg ła  a mało zaludniona,  i gdzie miasta są 
tak r z a d k i e ;  ale nadto powstanie pod względem h is torycznym na­
rodowym i r el igi jnym ma tutaj  wielkie uła twienia.  Ze wszystkich  
dawnych p rowiucyj  polskich L i twa  p rze z  odwieczną  unię z l ała  się 
z w łaś c iw ą  Po l ską tak,  że pomiędzy ludnością obydwu krajów'  nie 
nia p rawie  Żadnej różnicy.  W  Li twie używanym był  pou i ęk sze j  
części  dyalekt  podobny do mnlorusk iego,  i to nietylko p r ze z  lud­
ność wiej ską  lecz w ogólności ,  j ak dotąd j e s t  u ludu wiej skiego na 
Podolu,  Ukra in ie  i w wschodniej  części  Wołyn ia .  Ten  dyalekt  j e ­
dnak wysze d ł  z używania  czyli  r aczej  s ta ł  się podobnym do pol ­
skiego,  t ak  że t am jak w Polsce kongresowej ,  nie ma żadnej  r ó ­
żnicy narodowej  pomiędzy sz lachtą  a ludem wiej skicm.  Do tego 
L i twa  by ła  p r zez  Pol skę naw rócon a  do chrześc iańs t  w a, dla tego też 
szczególniej  w gubern iach W i l eń s k ie j ,  Grodz ieńskiej  i Kowieńskiej  
( daw na  Ż m u d ź )  p r zeważn ie  wyznawanym jes t  o b r zą dek  r z y m s k o ­
katol icki ,  i pamiętają  tam dobrze  ucisk r el igi jny za Cesa rza  Mi­
kołaja.

W s z y s t k i e  te s tosunki  r azem wzięte p rzydają  wagi  oko l i czno­
ści, że  i ż L i twy  nadchodzą wiadomości  o powstaniu.  Donoszą o 
bi twie pod Święeianami ,  k tó rej  wypadek j e s t  j e dn ak  n iewiadomy,  o 
potyczce pod Pru sz aw ą  w pobliżu Grodna ,  k tó ra  skończyć  się miała 
pobiciem i rozbrojen iem 300  R o s ja n .  W ła śn i e  to,  że Rosynnie z a ­
raz  z począ tku  w> swoich rapor tach  u r zę dow yc h  z L i tw y  donosili 
0 c i ągłych zwyc ięs twach ,  j e s t  znakiem wznieca jącym powątpiewan ie ,  
Ponieważ pewnie wolanoby całkiem przemi lczeć  o powstaniu tamże ,  
Na Ukra in ie ,  Podolu i Wołyniu  z wyjątkiem zachodnich  powia tów,  
8tosunki są  ca łk iem inne.  Tam  polską j e s t  t ylko sz lachta i część 
ludności miejskiej ,  lud zaś wiejski  j e s t  po większej  części  ob rządku  
giecko  kat .  i mówi  j ęzyk iem małoruski in ,  podobnym do tego,  k tó -  
‘■jm mówi lud wiejski  w Gal i c j i  wschodniej ,  a  na Ukra inie  dyalekt  
Indowy nie różn i  się p raw ie  od ma lo ruskiego.  Tu  więc powstan ie  
nie miałoby tyle sp rzy ja jących  okoliczności ,  co w Polsce ko n g r es o ­
wej lub na L i tw ie ;  ale Ukra ina  mogłaby dać powód  do innego r u ­
chu nie mniej n i ebezpiecznego.  Tam  bowiem w pamięci  ludu tkwi  
Wspomnienie o wolności  i n iepodległości  K oza ków ,  a j a rz m o  sz lachty 
rosyjskie j  i u rzędn ików znoszone j e s t  z na jwiększą  niechęcią,  
^ k ra in a  więc ł a tw o  s t aćby  się mogła ogniskiem buntu włościan 
w Uosyi ,  gdzie właśnie lękają się t ego,  a gdzie wzburzen ie  ma być 
także nie małe.  Podróżn i  z t amtych s t ron  p rzybywający ,  o takiem 
właśnie wspominają  pow s tan iu ;  t rudno  p rzypuśc ić ,  aby tam mogło 
Przyjść do powstan ia  na rodow ego  polskiego,  gdyż to nie miałoby 
Po trzebnej  pods tawy ,  a b i twa  w 01rxińcach na Woł yn iu  była ,  j ak  
£ię późuiej  pokaza ło,  ro z ru che m włościańskim.

,Krun iiin.
(P rz e s tę p s tw a  ta rg o w e.) U rząd targow y i cym entniezy m iasta Lw ow a 

u k a ra ł w d ru g ie j połow ie lutego 1864 po częśc i aresztow aniem  lub te i  k o n ­
fiskatą podejrzanych  a rty k u łó w :

osób 4 za  p rzekupstw o ,
„ 2 za niedozw olony handel,

1 za p rzek ro czen ie  in s tru k cy i rzeźn ick ie j,
„ 1 za  inne p rzek ro czen ia  targow e,
„  10 za p rzek ro czen ia  p rzep isów  cym entniczych.

P ró cz  tego w aży ł i p rzeg ląd a ł w sze lk ie  ga tunk i p ieczyw a u  tu te jszych  
P iekarzy, i p rzek o n a ł się, że  były w  ogóle dobre.

(P o ż a ry .)  D nia 23. z. in. zn iszczy ł pożar w U h r y n i u  w obw odzie 
l'2ortkow skim  dóm i budynki gospodarsk ie  ze zbożem  tam tejszego w ło śc ia - 
n>na Sem ena M. C ała szkoda ma w ynosić 157 z ł. w . a., a p rzyczyna po żaru  
dotąd n ie wiadoma.

Podobnież z niew iadom ej do tąd  p rzyczyny  pogorzai w nocy z 22. na 
^3- b. m. w  B u d  o m i r  z u w obw odzie przem yskim  tam tejszy  w łościanin  S ta ­
nisław  P. Z gorza ły  mu dw ie stodoły ze zbożem , w ozow nia, dw ie sta jn ie , 
kom ora i s te r ta  siana. Poszkodow any jed n ak  utrzym uje, że  ogień by ł pod­
łożony.

(S tan  zd row ia  w  K sięstw ach  N addunajsk ich) je s t  pod ług  ostatniego ra -  
P°rtu  c. k. konzulatu  w G ałaczu pom yślny; w okręgach  G ałaczu, Ib ra iłow a,

T u lczy , Su liny  i Ism aiłow a nie po jaw iła  się  żad n a  słabość epidem iczna, a 
w G iurgew ie ustaw ała  ju ż  ospa. Pom iędzy bydłem  rogalem  nie pokazyw ała 
się  żadna zaraza .

(S to  funtów  sz lerlin g ó w ) nagrody w yznaczył rząd  ang ielsk i i londyńskie 
tow arzystw o ku ochronie m łodych n iew iast za  odkryc ie  i zw rócen ie  p o r w a n e j  
n a  d n i u  30.  m a r c a  1862 w p o b l i ż u  L o n d y n u  d z i e w c z y n y ,  tudzież  
za pojm anie zb ro d n ia rza . D zićw czę  to miało w czasie  porw ania  8 lat, nazyw a 
się  B e tti H unter, j e s t  b ladej cery , ma jas i o blond w łosy, ja sn e  oczy i sze ro k ą  
b liznę  na po liczku, m iało z ło te  kulczyki, i być może, że  ja k a  w ęd ru jąca  tru p a  
uw iozła  ją  do A ustry i. R ząd angielsk i zaleca , mieć baczne oko na w ę d ru ją ­
cych kom edyantów , linoskoczków  i  t. p.

(U doskonalenia  okrętów  pancernych .) P . C larc, p racu jący  od dwóch lat 
nad  udoskonaleniem  okrętów  pancernych , p rzed staw ił rządow i angielskiem u 
sw oje p lany, z tem  jed n ak  żądaniem , aby w yznaczen i członkow ie kom isyi pod­
dali się poprzednio  frenologicznym  badaniom , to je s t,  aby ich czaszk i obejrzane  
były p rzez  p. B ridgcs, p rak tycznego  frenologa i jednego  jeom efrę , k tó ryby  
czaszkę  w ym ierzył, gdyż natenczas tylko może m ieć pew ność, że sąd członków  
kom isyi będzie  słu szny  i spraw iedliw y, skoro  się  okażą na  ich  czaszkach w y­
pukłości, św iadczące  o is tn ien iu  odpowiednich organów  m uzgow ych.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
P r z e m y ś l . 20.  lutego.  W  p ie rwsze j  połowie b. ni. były 

na t a rgach  nas tępujące ceny p rzeciętne  zboża i innych a r t y k u ł ó w :
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| cen. zr. | cen.

Mec pszenicy . . , 3 53 4 43 3 40 3 2 0 3 5 2 70
n żyta . . . 2  12 2 30 1 70 2 1 50 1 50
ii jęczmienia , 1 76 1 78 1 50 1 05 1 27 1 26
ii ow sa  . . . 1 14 1 18 1 2 0 i 2 0 1 5 1 40
ii hr ec zk i  . . 2 40 2 . 1 80 1 2 0
ii k u k u r u d z y  . » • ♦ « • *
u z iemniaków , l 1 80 1 ♦ 1

Cetn a r  siana . , , 1 2 0 1 2 0 1 * 1 5 80 1
ii wełny  . . . . . ♦ 100 * ♦
u nasienia koniczn * * 28 t ,

S ag d r ze w a  t w ar d e g o 7 S 8 8 8 7 60
» „ miękkiego 5 •

7 5 50 7 . 6 6 2 0
Funt mięsa wołowego . 17 14 * 14 ♦' 14 ♦ 13 14
Mas okowi ty  . . . ♦ 60 - 88 - 70 ♦ 80 • 70 * 90

Najświeższa poczta.
K r a k ó w .  2. ma rca .  Z w ią z ek  t e leg raf i czny  między K ra k o ­

wem a W a r s z a w ą  niedawno p r zy w róc on y ,  zos ta ł  znowu p r ze rw an y .
Pog łoska  o śmierci  Margrab iego  Wielopol sk iego nie p o tw ie r ­

dza się,  donoszą tylko,  że jest  niebezpiecznie s łaby.
Do G aze ty  koloń.skiej  donoszą  z Londynu z 24go  lutego.  

Zapewnia ją  , że ambasador  pruski  oświadczył  lordowi Russel l ,  iż 
nie wątpi ,  że  r ząd  pruski  w obec zgodnego zachowania  się moc ars tw  
i opinii pub l i czne j ,  ustąpi ,  f a n  Rernstorff  pisał  do pana Bi smarka  
w sposób naglący,  p rzeds tawia jąc  mu jasno i dokładnie n iebezpie­
czeńs twa ,  k tó re Prusom zagraża ją  ; zapew nia j ą  oraz ,  że t ak  p. Be rns -  
tor ff  j ak  i lir. Gol tz  równoc ze śn ie  pisali do Króla.  S łychać ,  że  po­
seł  rosyj ski  p rzy  tu te j szym r zą d z ie  bardzo  się uża la ł  na P rusy ,  iż 
na nich samych  cięży wina zawarc ia  k o n w e n c j i ;  w Rosyi  nic nie 
chciano wiedzieć  o podobnej  umowie,  i skłoniono się tylko na na­
legania p. Bi smarck  Scbtinl iausen.  Najwięcej  p rzyczyn i ło  się do tego 
k roku  p r z j r z e c z e n i e  z Ber l ina,  iż i Aus trya  do konwencyi  p r z y ­
stąpi .  W  tym samym duchu p rzemawiać  miał p. Budberg  w P aryżu .

K ore spendencya  z. P a ry ża  oświadcza ,  że pogłoska o u t w o r z e ­
niu f rancuskiej  armii  nad Renem z powodu  powstania w  Polsce j e s t  
bezzasadną .  F ran cya  bowiem nie może na se ryo myśleś  o wojnie 
z P rusami  w chwil i  gdy 5 0 .0 00  wojska  ma w Meksyku,  a 2 0 . 000  
w Rz.ymie.

W a r s z a w a  28.  lutego.  D ziennik  P o w .  donos i :
Kap i t an No wro dsko-Oposz iusk i  z  oddziałem z łożonym z 2ch 

kompanij  piechoty i 100  kozakó w,  s k ie ro w a ł  się p rze z  Br ze z i ny  na 
Ł ó d ź  dla poszukiwania  bandy bun towników.

P rz yb y w s zy  do Ł od z i ,  dowódca  oddziału zos ta ł  uwiadomiony,  
że  buntownicy,  dowiedz iawszy  się o zbl iżnjącem się wojsku ,  r zuci l i  
s ię znowu ku B r ze z i n o m ;  oddział  puści ł  się za niemi w pogoń i 
dla przecięcia im drogi  pos tę pow ał  lasami,  gdzie banda l icząca 1000 
ludzi  zos ta ł a  doścignię ta  w dniu 12.  ( 2 4 . )  b. m. w  chwil i ,  kiedy 
r oz ł oż y ła  się biwakiem.  Buntownicy poczęl i  uciekać,  ale ścigani 
p r ze z  ko za kó w  i  r ażen i  ogniem piechoty zos tal i  zupe łnie  rozbici .

Zab i to  im około 200  ludzi ,  raniono 20 tu  i 85  ujęto.  Z ab ran e  
im znaczną i lość broni ,  koni i t r z y  działa .

Ze s t rony  wojska jes t  1 żo ł n ie rz  zabi ty ,  1 r aniony  i 2eh kon-  
tuz yowanych .  .

Osta tnie szczą tk i  bandy Bogdanowicza  zos ta ły  ‘ zniesione z u ­
pełnie p r ze z  oddział  pod dowó dz tw em  majora Ra ku szy .  Sam także  
Bogdanowicz  zos ta ł  ujęty i w sz y s t k i e  b a g a że  te j  bandy  zabrane.
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T u r y n « 28.  lutego (w ie c zo re m ) .  Na dai sie jszem posiedzeniu 

izby mini s t er  z łoży ł  właśc iwe  objaśnienia swego  planu f inansowego.  
I zba p rzyz wala  na pożyc zkę  większośc ią  2 04  g łosów  prze c iw 32.

Madryt, 28.  lutego.  P rz ysz łym i  mini st r ami  b ęd ą :  Duero 
p rezyden tem mini s t rów i minis trem wojny ;  Posada  H e r re r a  sp raw  
z e w nę t rzn yc h  , Canovas sp raw  w e w n ę t r z n y c h ; Jubo la  marynark i ,  
Lu jan  ro bó t  publ icznych.  W  poniedzia łek nastąpi  o twarcie izb.

K o n s t a n t y n o p o l ,  28.  lutego.  Rada  Po r ty  p rzychy l i ła  się 
do żądania deputacyi  montenegryńsk ie j  , aby za pr zes tać  budowy 
s t r ażn ic  na t e ry to ry um  montenegryńsk iem,  i spory  g ran ic zne  z a ła ­
twić  p rze z  komisyę miejscową,  lzmai l  Basza o t r zym ał  inw es ty tu r ę  
i s topień wielkiego wez yra .  Ofiarował  S u ł t anowi  p rzepyszną  f regatę 
p a ro w ą  Saida Baszy ,  budowaną  w Anglii,  i nawza jem o t rzym ał  dy-  
ainent  46  k a r a tó w  wagi  z cesa rskiego  ska rbu .

Su ł t an  zwie dza ł  wczora j  wys tawę .  Wielki  w ez y r  z r z e k ł  się 
swojej  za ległej  i p rzysz łe j  pensyi.  Ismail  Basza w pałacu cesa rskim 
nad B o s fo r em ,  k tó ry  za m ie s z k u j e ,  p r zy jm ow ał  odwiedz iny  posłów 
i c. i n te rnuncyusza.

T E A T R .
D z i ś  na scenie n iemi ec k ie j : „Der Troubadour“, wielka opera 

w 4  oddziałach.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 2. m arca.

H otel G eo rg e : P P . H r. D rohojew ski Józef, z B alic . — M orski Fel., 
z L atoszyna,

Hotel e u ro p e jsk i: Janko H enryk, z H oszan. — P aw likow ski M iecz., 
z  M edyki. — Z w ierzchow sk i S tan is ław , z  Roguźna. — B erezow sk i H enryk , 
z W odnik.

H otel L a n g a :  E b e rth  F ra n c ., c. k . lek a rz , z W ied n ia .
H otel a n g ie lsk i: Hc. K rasick i M arcel, z W ołynia . — H oszow ski N arcyz, 

z  B alic . — Z adurow icz  Antoni, z C zerniow iec. — K rasick i K az., i B en tkow sk i 
W ład ., z B erlina .

H otel k rak o w sk i: S zn u k  K onst., z C ieturza. — O r/.echow ski Antoni,
c . k, m ajor, z S tu ty .

Wyjechali ze Lwowa.
D nia 2. m arca.

P P  B y stry  S a t., na  W ołyń . — Z ato rsk i Maxym., do W ańkow a. — W ik ­
to r  Jakób, do Senkow ej W oli. — N ow aezyński E d w ard , do D ytiatycz. — Hr. 
D zieduszyck i Izyd ., do Izydorów ki. — P inczakow sk i Józef, do W ybranów ki. — 
F rie d b e rg  Adolf, D r. med., do Sokala. — 01exiński M ichał, do T u tu rk o w iec—  
R ybczyńsk i S ta n ., i Z aw adzki Jan , do B ortbow a. — K rom er Jęd rze j, c. k. 
kom isarz  w ojenny, do Jaryczow a. — B ru n ick i Emil, c. k. ro tm istrz , do Ho-.

reczfaa. — A bgarow icz i* r ., do W upat. 
do P rzem yśla .

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
D nia  2 . m arca  1 8 6 3 .

P o ra

B arom etr 
w  m ierze 

parys. spro­
wadzony do 

0“ Reaum.

Stopień
ciepła

w edług
Reaum .

S tan  po­
w ie trza  
w ilgo­
tnego

K ieru n ek  i siła  

w ia tru

Stan

atm osfery

7  god. z rana 331.10 -t- 1.3 89.6 pó łn .-zach . sł. pogoda
2 . god. po poi. 330.50 H- 6  2 90.1 n n
lO .god.w iecz. 329.90 -+- 3 .7 85.1 l» V V

E a r s  l w o w s k i .
D nia 2  m arca.

D ukat ho lendersk i 
D ukat cesarsk i 
Pó łim peryał z ł. rosy jsk i 
R ubel s re b rn y  rosy jsk i 
T a la r  p ru sk i . .
Po lsk i k u ran t i p ięciozło tów ka 
Galicyj. l isty  zastaw ne w . a za  100 zł,

„ „ „ m. k za 100  zł
G alicyjskie obligacye indem nizacyjne 
5%  Pożyczka narodow a \
A k cy eg a l. kol. żelaz . K aro la  L udw ika

wal. austr.

'■i bez
kuponów

gotówką towarem
zł. 1 c. | zł. c.

5 41 V» 5 4?%
5 44% 5 49%
9 40 9 52%
1 81% 1 8 3 %
1 71 . 1 72 V*

77 38 78 13
81 30 82 5
73 25 74 -
81 23 62 _

215 75 217 75

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
D nia 2. m arca.

M etaliki po 5% za 100 z ł. 75-50. Z pożyczki naród, po 5%  za 100 z ł. 
8 1 .7 5 ; po 4 % ^  za  100  zł. — .— ; po 4%  za  1 0 0  z ł. —.— . O b l i g a c y e  i n-  
d e m n i z a c y j n e  N iższej A uslry i po 5%  za 100 zł. — .— ; AVęgier —.— .
Galicyi — .—•; B ukow iny —.— ; Akcye B anku  narodow ego sz tu k a  813___ ;
Insty tu tu  kredytow ego dla handlu i p rzem ysłu  220.90 ; n iż szo -a u str . to w arzy ­
stw a  eskom tow ego — .— .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, insty t. k red . po 40%  za 1 0 0  zł. — .— .

W e x l o w y .  Z a 100 zł. południow o -  n iem ieckiej w alu ty  — .— . — .
L ip sk  za  100 ta la ró w  — .— . London za 10 funtów  sz terl. 115.50. M edyolan 
za  100 zł. w aluty  austryack . — . —. P a ry ż  za 100 fr. — .—.

K  u r s  z ł o t a .  D ukaty ces. m ennicze 5.49, dukaty ces. pełnej w agi 
— .—. korony — , półkorony — .—-. S reb ro  114.85.

Riirs g ie łdy  wiedeńskiej.
Dnia 28. lutego.

1 . D ł u g  p u b l i c z n y .  (Z a 100 zł.
A. P a ń s t w a .  pien. tow ar. 

W  au str . wal. po 5%  . . 69.40
„ „ bez kuponów

zw rotny  po 5%  . . .  94.80
Z pożyczki ńarod . z  p roc. 

od styczn ia  do lipca  po 5% 81.50  
od kw iet. do paźd . po 5%  81.60 

Z r .  1851 se r . B. po 5 %  —
M etalik i po 5 % ................... 75.15
M etalik i z p roc . od maja do

listopada po 5%  . 74.15

154.50 155—

149.50
9 3 —

dtto. po 4 % %  . . . .  65.50
dtlo . „ 4 % ...................... 5 8 —
dtto. , . 3 % ...................... 43.25
d tto . ,. 2 % %  . . . .  37.50
dtto . „ 1 %  . . . .  15—

P rz e z , do w ył. z r .  1839 
całe losy 

P rz e z , do wył. z r . 1839 
p iąta część  losów  . . .

P rz e z , do wył. z r .  1854 
P rz e z , do w yl. z r .  1860

po 500 z ł.............................
P rz e z , do wyl. z r .  1860 

po 1 0 0  z ł. . . . . .  94.80
R enty  Como po 421ir. aust. 16.75

W y lo s . obi. daw n. ( 0. '
k „ »  . j

„ 3>/2% 5 0 .; 0 
„ 3 %  — .— 
„ 2 % % 5 4 —  
« 2 % % 4 8 .5 0  
„ 2%  43—  

1 % % 3 7 —  
.. 5%  71 —  
„ 4 % % 6 5 —  
„ 4%  57—

69.50

9 5 . -

81.70
81.60

75.30

75.30
65.75
58.25
43.75
38.25
15.25

pien.
tŚ /B a n a tu  T em . . . 73.75 
• S £ o / K r o a c y i  i S ław onii 7 4 .—

G a l i c y i .....................73.50
O  sLh l  S iedm iogr. i B ukow .72.— 
Z k lauzulą wylos. w  r .  1867 70.25 
Lomb. w en. poż. z r .  1859 94.75

!po 5%  71 —
n 4%  57 .—

„ 3 % %  50.50 
„  3%  44.—
,  2 % %  37—  
n 2%  30—

» 1% %  27—

tow ar.
74.25
74.50 
73.75 
73—
71.25 
95—
71.50 
58—  
51—  
45—  
38—  
31—  
28—

2 . S ta n  o b lig , d o m e s ty k a ln .

150—
93.25

P rz e z , do los. obi. j 
daw . długu p a ń s t .t  

z  p roc . w k ra ju  |

dlto. z p rocent. /  
za g ran icą  . |

£ “ *> o na o
.5
£  s

•Sfic
£  °  i O  o.

B . K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N iższej A u stry i . 87.75 
W y ż. A ust. i S a lcb . 8 4 .—
C z e c h ............................. 86.50
M o ra w ii ........................ 87.25
S z l ą s k a ........................87.50
S l y r y i .............................87.75
T y r o l u ........................89 —
K ar., K rainy  i W yb . 85.50 
W ę g i e r ........................75.50

93.80 93.90

95—
17—
71.50 
66.— 
58—  
51 —

55—
49—
43.50
37.50
71.50 
66—  
58—

88—
84.50
86.75
87.75 
88.59 
88—  
9 0 . - ,  
87—  
76—

Po 3%  za  1 0 0  z ł. .
100 „ .
100 „ .

„ 2% „ 100 „ .
„ 1%% » 100 » .

22—
18—
17—
15—
12—

24.
20.
18.-
16.
14.

3 . A k cy e .
(Z a sz tukę.)

B anku narodow ego . . .8 1 1 .— 812—  
Inst. k red . d la handlu po

200 z ł. w. a ....................... 220.10. 220.30
N iż .-a u s lr . tow. eskom t.

po 500 z ł..............................  640—  642.—
P ółn .ko l. po 1 0 0 0  z ł. m. k . 1896— 1898—  
Tow . kolei żel. pań stw a  po 

200 z ł. rn .k . czyli 500 fr. 234.75 235.25 
Kol. Ces. E lżb iety  pe200zł.

mon. konw ............................  153—  153.50
P o łu d .-p ó łn . - niem . kolei 

kom. po 200 z ł, m. k. , 131.— 131.25 
Kolei Cisy po 2 0 0 zł. m .k .

po 140 zł. (7 0 % ) w pła ty  147.— — . —
Połud. ko lei p ań st., lomb. 

w en. i cen tra ł.-w ło sk ie j 
k o le i żel. po 2 0 0  zł. w. a. 
czyli 500 fr . z ■wpłatą 
1 8 0 zł. (9 0 % ) . . . .  ‘.2 6 9 —  270 .— 

Kol. K ar. Lud. po 200zł.
mon. konw ...........................   216—  216.50

Kol. P re szb . T y rn . I. emis.
po 2 0 0  zł. m. k ......................— .— 5 5 .—

dtto II. emis. po 200zł.m .k . 117.— 119.— 
Kolej B u steh rad zk a  po

500 zł. m. k ........................  670__  680—
Kolej A u ss ig .-C ie p l. po

200 zł. m. k ........................  193—  165—
Kol. B ern . R oss. z p ie rw ­

szeństw em  po 2 0 0  zł. 
mon. konw ..........................  195.— 200.—

pien. towar.
Kol. G ra c .-K o d . i T ow . 

górn . po 2 0 0  zł. w. a. . 157.— 158.— 
A u slr. tow arz. żegl. par. 

po 500 zł. m. lc. . . .  4 3 6 .— 437—  
Lloyda w T ry eśc ie  po

500 z ł. m. k ......................  234—  235—
M ostu łańc. w P eszc ie  po

500 zł. in. lc......................  4 0 0 —  402—
T ow . m łyna p a r. w W ied.

po 500zł. w . a ..................  392 .— 395.—
Pow sz. a u str. T ow . gaz.

po 200 zł. w. a. . . .  255.— 260.— 
U przyw il. czesk a  kolej z a ­

chodnia po 200 z ł. w. a. 166.50 167.—

U, L is ty  z a s ta w n e .
(za  1 0 0  z ł.)

R . (O le t.z r .  1857po5%  104.80 105—  
naród < 101ef- ” ^ 5 7  po 5%  100.50 101 —  

w m-k! P o z n a c z o n e  1

6. L osy.
Inst. k red . dla handlu  po

1 0 0  z ł. w . a ........................
Tow . żeg. par. n a  Dun. po

1 0 0  zł. m. k ...........................
Poż. T ry e . po 100 zł. in. k.„ „ po 50 zł. m. k.
Pożycz, m iasta  Budy po

40 zł. w. a ...........................
E sterh azeg o  po 40 zł. m. k.
Salma „ 40 „ „
Palfiego „ 40 „ „
Clarego „ 40 „ „
S t. G enois „ 40 „ „
W in d isc lig ra tza  20 z ł. „ 
W ald ste in a  20 „
K eglcvicha 10 „

pien. to w ar 
(za  sz tu k ę

135.60 135.80

99.50
122.25 

52.- -

36.50
97—
37.50
38.75
37.25
36.75
21.75
23.75
16.75

100.
122.75 

52.50

37—  
98—
38—
39.25
37.75 
37—
22.25
24.25 
17—

do
U os. po 5%

B anku ( n a  12  m. 5%  . 
naród. < p rzezn . do loso- 
w w . a. (w an ia  po 5%  . . 
Gal. Tow . k red . w w . a. 
po 4 % .................................

90.25 91 —

86.40

77.25

86.60

77.75

96.

96

90

&• O bligacye z praw em  
pierwszeństwa.

Kolej E lżb ie ty  po 5%  za
10 0  z ł. m. k .....................
detto  delto  w sreb . upr. 
za  1 0 0  z ł. w. a. . . .

E m is. z r .  1862 za 100 zł.
w al. a u s t.............................

T ow . a u str. kol. państw a 
po 500 fr. . . . . . .  130.

Kol. Lomb. w en. po 500 fr. 1 2 2 .
Kol. półn. po 1 0 0 z ł. m. k .  91.
Kol. półn. po 100 zł. w. a. 67.
Kol. Glogn. po 100 z ł. m. k. 81.
Tow . żeg. p a r. na  Dun.

za  1 0 0  zł. m. k ..................
L loyda za 100 z ł. . . .
U przyw . czeska  kol. zach. 

po 300 zł. w . a. (w  s r e ­
b rz e )  za  10 0  z ł .................

Połud. póln. kolej koin. po
5%  za 100 z ł .....................

G rac . Kóflach. kol. i Tow . 
g ó r. po 400 zl. w .a. (1000 f r .)— .

90
93.

97

71.

50 97 —

.50 98.75

.75 91 —

.50 131 —  
75 123—  
25 91.75
.50 8 8 —  
—  8 2 —

50 91—
— 94—

50 98 — 

50 78 —

W e k s l e .
(N a 3 m iesiące.)

A m sterdam  za 1 0 0  z ł. boi — —  —
A ugsburg  za 100 z ł. w. p. n. 97.90 9
B erlin  za 100 ta l ......................—
W ro c ław  za 100 tal. . . — . — __
F ra n k fu rt za lOOzł. w. p .-n . 98—  98.20
Genua za  100 lir. piem. . — .—
Ham burg za  100 M. B. . . 87—  87.25
L ip sk  za 100 ta l..................— ,—
L iw u rn a  za 100 lir . losk. — . —
Londyn za 10 ft. sz t. . . 115.80 11 
L ugdun za 100 fr. . . .  — — 
M edyolan za  100 lir . w ł. — .— 
M arsylia  za  100 fr. . . . — .—
P ary ż  za  100 f r ...................  45.90 45.90
P ra g a  za  100 zł. w . a. . — .—
T ry e s t za 100 zł. w. a. . — .— 
W en ecy a  za  lOOzł. w. a. . --------

(31 dni po ukazan iu .)

B u k a resz t za  100 p iast. w oł. — —  — 
Konstantynopol za  100 p iast. tu r . — .—

K u rs z ło ta .
D ukaty ces. men. . 

dlto. p e łne j wagi
K o r o n a ...................
2 0 franków ka . . . 
R osyjski im peryał . 
T a la r  zw iązkow y . 
S reb ro

5.53
5.53 

15.85
9.28 
9.65 
1.73 

115.25 1*15.50

5.52
5.52 

15.80
9.26 
9.54 
1 .72%

K urs korony w e . k . kasach  13 z ł. 50 ®

Odpowiedz ia lny R e d a k t o r  A d o l f  R l l d y ń b k i . I i  c. k. galic . drukarn i rządow ej.


